
gląd prac nad „mapowaniem" (Mapping) hydrogeologicz­
nym Azji i strefy Pacyfiku. 

Stan przygotowań do prac nad Mapą Hydrogeologicz­
ną Afryki zreferował stały koordynator programu tej 
mapy - dr Safar Zitoun z Algierii. Pierwszy arkusz w 
skali 1: 5 mln objąć ma Afrykę północnozachodnią, w 
części wykorzysta się opracowywaną obecnie szczegółowszą 
mapę krajów arabskich. Całej akcji sporządzania tej 
mapy patronuje Afrykańska Asocjacja Kartografii (AAC). 
Ustalono 23 „linie" korespondencyjne do organizowanych 
baz porozumiewawczo-technicznych na Czarnym Lądzie. 
Rok 1986 ogłoszony został w Afryce „rokiem kartografii". 

Przedstawiciel Chin postulował ożywienie kartografii 
hydrogeologicznej Azji, czemu służyłoby powołanie grupy 
roboczej w 1987 r., w jego kraju. Obecnie przygotowuje 
się mapę hydrogeologiczną Chin w skali 1: 4 mln. 

W Australii, dla której już uprzednio opracowano ma­
pę hydrogeologiczną w skali 1: 5 mln, pracuje się teraz 
nad mapami w większych podziałkach - 1: 250 OOO (Vic­
toria) i 1 : 1 OO OOO. Trwają dalsze prace nad Mapą hydro­
geologiczną Ameryki Płd. Zebrani zobaczyli gotowy już 
główny jej składnik obszarowy - Mapę Brazylii w skali 
1 : 5 mln (por. Prz. Geol. 1985 nr 1 - Hydrogeologia na 
Kongresie Geologicznym w Moskwie). Projektuje się pod 
egidą UNESCO atlas hydrogeologiczny Karaibów. 

W końcowej fazie posiedzenia COHYM przedstawi­
ciele kilkunastu państw informowali o stanie kartografii . 
Z Włoc_p. pokazano mapę termalizmu w skali 1: 1 mln 
oraz przykłady map regionalnych 1: 200 OOO. Ze Szwecji 
zaanonsowano atlas geochemiczny z uwzględnieniem 14 
składników rzadkich, badanych w zespołach torfowych: 
skala jak na taki temat wydaje się zbyt mała (1: 1 mln) . 
Kolejne informacje złożyli specjaliści z W. Brytanii, Ka­
nady, Francji, Holandii, Hiszpanii, Polski, Turcji, Cypru, 
Indonezji, Ghany. 

Posiedzenie Komisji Wód Podziemnych IAHS 

Jak podczas niemal każdego kongresu IAH, również 
w Cambridge odbyło się posiedzenie Międzynarodowej 

Komisji Wód Podziemnych (ICGW) Międzynarodowej 

Asocjacji Nauk Hydrologicznych (IAHS). Miało ono 
charakter organizacyjny; poruszano jednak i sprawy me­
rytoryczne. Zwrócono uwagę na konieczność wzmoże­

nia pracy korespondentów krajowych, na ożywienie kon­
taktów z innymi komisjami IAHS (wysunięto propozycje 
tematów naukowych); przedstawiciel ~zwecji zapropono-

wał prace nad wiarygodnością wyników badanych pró­
bek wody. Podkreśla się, że IAHS nie ma charakteru mię­
dzyrządowego, gromadząc członków indywidualnych i zbio­
rowych. Najbliższy kongres IAHS odbędzie się w Buda­
peszcie w 1986 r., a następnie w Vancouver (Kanada, 
1987), gdzie zbierze się Ogólne Zgromadzenie Międzyna­
rodowej Unii Geodezji i Geofizyki, przy której afiliowana 
jest asocjacja. 

Zgromadzenie Ogólne IAH 

Na Zgromadzeniu Ogólnym IAH dominowały infor­
macje, gdyż szersza dyskusja i wybory zarządu mają miejs­
ce w trakcie Międzynarodowych Kongresów Geologicz­
nych, ostatniq w Moskwie, 1984. Asocjacja Hydrogeolo­
gów liczy obecnie 1600 członków, z 60 krajów. Mnoży się 
liczba komisji, sięgając już 15; aktywność większości z 
nich pozostawia wiele do życzenia. Jak wspomniano wy­
żej, w Cambridge obradowała tylko jedna komisja -
COHYM . Nadano członkostwo honorowe dwóm specja­
listom, z W. Brytanii i Izraela. Najbliższy kongres IAH 
odbędzie się w Karlovych Varach (1986 r.), następnie w 
Rzymie (1987 r.) . Być może -- 21 kongres zbierze się w 
Chinach. 

* 
Kongres Międzynarodowej Asocjacji Hydrogeologów 

w Cambridge zasługuje na wysoką ocenę, organizacyjną 
i merytoryczną. Oczywiście, można doszukiwać się luk 
w tematyce kongresowej, lecz trzeba pamiętać, że dotyczy 
to każdej tego szczebla imprezy naukowej. W zestawie 
prac prezentowanych znajdą się zawsze braki, co wiąże 
się z pewną przypadkowością zgłoszeń uczestnictwa i jego 
realizacji. Organizatorzy zapewnili omówienie kilku klu­
czowych, według nich, tematów - przez zaproszenie spe­
cjalistów do wygłoszenia dłuższych referatów. Jeżeli ze­
stawienie tych opracowań i kilkudziesięciu pozostałych 

nie wyczerpuje problematyki: „Hydrogeologia w służbie 

Człowieka", to należy to przypisać rozrostowi w ostatnim 
czasie zakresu nauki o wodach podziemnych i wciąganiu 
do niej licznych kooperantów. 

Umieszczenie całości kongresu w jednym miejscu przy­
czyniło się do przedłużania kontaktów naukowych. Typo­
wa dla Anglii rozległa, soczysta zieleń trawników, jak rów­

. nież mniej typowa nieprzerwanie słoneczna pogoda utrwa-
liły dodatkowo korzystne wrażenia uczestników spotka­
nia nad rzeką Cam. Nie można też zapomnieć o kilku wie­
czornych spotkaniach towarzyskich, w tym i z udziałem 
rektora uniwersytetu (12 tys. studentów) w King's College. 

PAWEŁ M. LEŚNIAK, JAN DOWGIAŁŁO 

Instytut Nauk Geologicznych PAN 

O GENEZIE WÓD CHLORKOWYCH W KARPATACH FLISZOWYCH - POLEMICZNIE 

Pochodzenie wód zmineralizowanych typu Cl-Na, 
Cl-HC03 - Na oraz HC03 -Cl-Na występujących we 
fliszu karpackim jest od dawna przedmiotem dyskusji. 
We wcześniejszym jej okresie, kiedy rozważany był jedy­
nie skład chemiczny tych wód, uwzględniono tylko dwa 
możliwe wyjaśnienia ich pochodzenia. Byłyby to więc 

albo reliktowe wody morskiego zbiornika fliszowego, albo 
też wody infiltracyjne zmineralizowane w wyniku roz­
puszczania soli. Ten ostatni proces miałby dotyczyć ewa-
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poratów miocenu, co mogło wydawać się szczególnie praw­
dopodobne w północnej partii utworów fliszowych, tj. 
tam, gdzie są one na miocen nasunięte lub z nim przefał­
dowane. Przyjmowano też oczywiście możliwość wystę­

powania mieszanin wód należących do obu typów gene­
tycznych. 

N owym impulsem dla tych rozważań stały się rozpo­
częte w latach siedemdziesiątych badania trwałych izoto­
pów tlenu i wodoru w rozpatrywanych wodach. W odnie-



sieniu do Karpat polskich wyniki takich badań opubliko­
wali i próby ich interpretacji podjęli: Dowgiałło ( 4- 6), 
Głogoczow~ki i Barański (1 O), Dowgiałło i Sławiński (7), 
Leśniak (14), Dowgiałło i Leśniak (8). Na terenie Karpat 
ukraińskich zagadnieniem tym zajmowali się: Babiniec 
i in. (1), Wetsztein i in. (16), Kołodii i Koinow (11). 

Wymienieni wyżej autorzy polscy akcentowali złożone 
pochodzenie rozpatrywanych wód i występowanie w nich 
różnych proporcjach co najmniej dwóch składników ge­
netycznych: infiltracyjnego i reliktowego. Leśniak (14) 
zaproponował uwzględnienie jeszcze jednego składnika, 

a mianowicie tzw. wody metamorficznej (White, 17) 
uwolnionej w wyniku dehydratacji minerałów ilastych 
w warunkach niskostopniowego metamorfizmu. Przy­
jęcie takiej możliwości znacznie uprościło interpretację 

genezy wód o stosunkowo niskiej mineralizacji i wysokiej 
zawartości izotopów ciężkich, w szczególności tlenu-18. 
Z kolei Kołodii i Koinow (11) stwierdzając występowanie 
takich wód w kontakcie ze złożami węglowodorów wyra­
żają pogląd, że powstały one w wyniku podziemnej desty­
lacji i kondensacji, zaś ich skład izotopowy jest rezultatem 
wymiany izotopowej pomiędzy wodą i węglowodorami 
(wodór) oraz wodą i węglanami skał wodonośnych (tlen). 

Znaczne odchylenia, jakie wykazuje skład izotopowy 
tlenu i wodoru w wodach chlorkowych Karpat polskich 
od składu tych izotopów w wodach opadowych, znane 
są od ponad 10 lat (4). Na wykresie zależności 8180-8D 
(gdzie 8 stanowi odchylenie w 0 I 00 od wzorca oceanicznego 
SMOW) punkty obrazujące skład izotopowy tych wód 
ograni".zone są trzema prostymi: I, II i III (ryc.). Prosta I 
reprezentuje wody atmosferyczne (3). Prosta II ogra­
nicza od strony najbardziej negatywnych wartości punkty 
reprezentujące wody chlorkowe Karpat. Prosta III łączy 
punkt odpowiadający wzorcowi SMOW z zakresem 8180 
i 8D hipotetycznych wód metamorficznych. Taylor (15) 
sugerował, że skład izotopowy takich wód zawiera się w 
przedziałach 5° I oo< 8180 < 25° I oo i - 65° I oo< oD < - 20° I oo· 
Położenie prostej III jest więc określone bardzo niejedno­
znacznie. 

Zawartość chlorków w omawianych wodach dochodzi 
do 15 g/l w jednostce magurskiej, ale nawet powyżej 25 g/l 
w jednostce śląskiej. Inne składniki tych wód, jak: Na, 
K, Li, Br, J, B, HC03 normalizowane względem Cl, wy­
stępują w nadmiarze w stosunku do średniej wody ocea­
nicznej . Może to być logicznie wyjaśnione przemianami, 
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Zależność JD-'5180 w wodach chlorkowych Karpat (wg danych 
Dowgially - 6 tab. 2) . Objaśnienia dotyczące prostych /, II, Ili 

w tekście . 

The dependence &D · &180 in chloride waters of Carpathians ( after 
J . Dowgiallo - 6, Tab. 2) 

jakim podlegał skład chemiczny wody morskiej od czasu 
jej uwięzienia w osadach dennych morza fliszowego (14). 
Nie ma natomiast podstaw do przypuszczeń, że w basenie 
fliszowym istniały na szerszą skalę warunki sprzyjające 

koncentracjom chlorowców czy potasowców, które mogły­
by być następnie ługowane. Rozproszone wystąpienia gip­
sów we fliszu karpackim stanowią rezultat reakcji kwasu 
siarkowego powstałego z utleniania pirytów z węglanem 
wapnia, a jedyny znany punkt (Maszkowice), gdzie gips, 
powstały być może w warunkach lagunowych, znajduje 
się zapewne na wtórnym złożu (12) stanowi wyjątek. Wy­
sokie stężenia chlorków w wodach trudno również przy­
pisać procesom magmowym. Ze względu na swój skład 

chemiczny wody chlorkowe występujące we fliszu karpac­
kim noszą więc wyraźne znamiona związku genetycznego 
z wodami morskimi. Faktu tego nie można pomijać przy 
kompleksowym rozważaniu ich pochodzenia. 

Powiązanie danych chemicznych i izotopowych wska­
zuje, że pierwotny spadek mineralizacji średniej wody ocea­
nicznej (8180 = O°fo0 ; oD = O°fo0 ; c1- = 19 g/l) wyra­
żony jako spadek stężenia Cl może być korelowany z pier­
wotnym obniżeniem wartości oD i podwyższeniem war­
tości 8180 względem wody morskiej, przynajmniej na ob­
szarze płaszczowiny magurskiej, a ściślej mówiąc w tych 
wodach, w których stężenie Cl jest niższe od tego stężenia 
w wodzie morskiej . Te przemiany chemiczne i izotopowe 
można przypisywać wodom metamorficznym. 

Rzecz jasna, trudno oczekiwać, aby ten dość prosty 
model tłumaczył szczegółowo wszystkie możliwości for­
mowania się składu chemicznego i izotopowego wód pod­
ziemnych na znacznym bądź co bądź obszarze . Niemniej 
jednak spaja on w całość naszą sumaryczną wiedzę o geo­
chemii wód chlorkowych w Karpatach fliszowych i sta­
nowi dobry punkt wyjściowy dla dalszych badań . 

Niezależnie od różnic w poglądach czy też w rozmiesz­
czeniu akcentów, we wszystkich dotychczasowych rozwa­
żaniach zgodnie podkreślono konieczność równoległego 

rozpatrywania danych hydrogeologicznych, chemicznych 
i izotopowych oraz spójnej ich interpretacji przy formuło­
waniu hipotez dotyczących pochodzenia karpackich wód 
chlorkowych. Do podobnego stanowiska zdają się skła­
niać we wstępie do swej pracy Zuber i Grabczak (18), 
którzy włączyli się ostatnio do dyskusji na ten temat. Jak 
staramy się wykazać w dalszym ciągu niniejszego arty­
kułu, brak konsekwencji w utrzymaniu tego stanowiska 
doprowadził wspomnianych autorów do wniosków nie­
zgodnych z wynikami badań składu chemicznego wód 
i z faktami geologicznymi. 

Stanowisko Zubera i Grabczaka (18) w omawianej 
sprawie można sprowadzić do następujących tez: 

1. Wody mineralne Wysowej, Rabki, Szczawy i Szczaw­
nicy, a także Poręby W., Słonego, Bieśnika i Ciężkowic 
stanowią mieszaninę wód infiltracyjnych i metamorficz­
nych. 

2. Należy wykluczyć związek genetyczny wysokich 
stężeń chlorków w omawianych wodach z morskimi wo­
dami reliktowymi. Stężenia te mogą być natomiast rezul­
tatem ługowania skał fliszowyc~ przez wody metamorficz­
ne. 

3. Wody chlorkowe występujące w synklinorium ja­
sielskim (m.in. w . Iwoniczu, Rymanowie, Krośnie oraz 
w podłożu fliszu jednostki podśląskiej, Ustroń) byłyby 

wodami paleoinfiltracyjnymi, których skład izotopowy 
uległ zmianie w wyniku procesów związanych z twcrze­
niem się złóż ropy naftowej . Tutaj autorzy wypowiadają 
się mniej kategorycznie niż w dwóch poprzednich punk­
tach. 
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4. Wody „Zuber" w Krynicy pochodzą z infiltracji 
przedholoceńskiej. Zagadnienie podwyższonych stężeń 

chlorowców w tych wodach zostało tu całkowicie pomi­
nięte. 

Tezy powyższe, a także argumenty, za pomocą któ­
rych wspomniani autorzy polemizują z naszymi, opubli­
kowanymi wcześniej poglądami stanowią główny przed­
miot naszej krytyki. Celowo pomijamy tu zagadnienia 
dyskusyjne związane z pochodzeniem wód chlorkowych 
występujących w zapadlisku przedkarpackim i na Gór­
nym Śląsku, również poruszone w pracy Zubera i Grab­
czaka (18). 

Na poparcie swego stanowiska Zuber i Grabczak 
przytaczają następujące zasadnicze argumenty: 

1. Punkty przecięcia wykresów 0180 - Cl i 8D - Cl · 
skonstruowanych na przykładzie wód chlorkowych Szcza­
wy z liniami mieszania się wód metamorficznych z relikto­
wymi nie pokrywają się ze sobą po przeniesieniu ich na 
wykres 8180-8D. Jest to zdaniem tych autorów dowód 
niespójności hipotezy „trójskładnikowej", którą przyjęli 

niżej podpisani. 
2. Prawdopodobieństwo znalezienia się punktów re­

prezentujących mieszaninę trójskładnikową na jednej pro­
stej w układzie 8180 - 8D jest znikome i wynosi około 
10- 4 • 

3. Przypisywanie obecności jonu chlorkowego w oma­
wianych wodach domieszce reliktowych wód morskich 
„ wydaje się uproszczeniem niezbyt zgodnym z faktami 
doświadczalnymi". 

w· odniesieniu do pierwszego z argumentów należy 

przyznać, że rozbieżność, o której mowa, rzeczywiście 

istnieje. Zweryfikujmy jednak fakty. W pracach Leśniaka 
(14), Dowgiałły i Leśniaka (8) i Dowgiałły (6) została 

przedstawiona jedynie prosta 8180 ~Cl, bowiem z braku 
pomiarów 8D, odpowiadających wartościom 8180 (z tych 
samych próbek; por. Dowgiałło, 6 - tabl. 2) prosta 
8D - Cl nie może być poprowadzona jednoznacznie a nie­
pewność jej przebiegu jest duża, zwłaszcza w zakresie wyż­
szych wartości 8D. Ponadto Zuber i Grabczak (18) nie 
.tylko przyjęli dla wody morskiej wartość Cl = 18,5 g/l 
inną niż Leśniak (14), Dowgiałło i Leśniak (8) i Dowgiałło 
(6), lecz także błędnie przeprowadzili prostą 8D-Cl 
(rys. 3B w pracy Zubera i Grabczaka, 18) mającą być ana­
logiem prostej 8180-Cl (rys. 3A we wspomnianej pracy). 
Prosta ta, mająca przechodzić przez wartości D i Cl wody 
morskiej i wody „Aleksandra" w Wysowej została prze­
prowadzona 'przez punkty 8D = 0°/00 ; Cl = 18,5 g/l (wo­
da morska) oraz 8D = -20°/00 ; Cl = 3,85 g/l („Alek­
sandra") zamiast przez 8D = 0° I 00 ; Cl = 19 g/l (woda 
morska) oraz 8D = -23°/00 ; Cl= 3,85 g/l („Aleksan­
dra"). Jak w tej sytuacji, używając innych danych wyjścio­
wych dyskutować można problem spójności modelu? 

Przyczyna wspomnianej rozbieżności wykresów roz­
patrywanych na przykładzie Szczawy może więc leżeć 

w czynnikach nie tyle przyrodniczych, co związanych z 
przyjęciem różnych założeń pomiarowych. W interpreta­
cji swego rys. 3 Zuber i Grabczak nie biorą pod uwagę: 

- możliwej niepewności oznaczeń Cl (por. Ellis, 9), 
- faktu, że pobór próbek do badań chemicznych 

i izotopowych był nierównoczesny, co musi narzucać 

dodatkową tolerancję przy interpretacji danych, 
- zmienności 8180 i 8D w wodzie „Aleksandra" 

(Leśniak, 14 - tab. 6) zdającej się wskazywać na niepełną 
homogenizację wód dopływających zapewne z różnych 

kierunków i głębokości. 
Wątpliwości budzi fakt przyjęcia przez Zubera i Grab­

czaka możliwości wymiany izotopowej tlenu co2 z tle-

396 

nem wody w wodach Wysowej i innych szczawach a nie­
uwzględnienia tej możliwości przy analizie rozbieżności 

obserwowanych w wodach Szczawy (rys. 3A, B, C tych 
autorów). 

Drugi z wymienionych wyżej argumentów Zubera 
i Grabczaka budzi zastrzeżenia przede wszystkim ze wzglę­
du na brak szczegółowego omówienia założeń, na których 
oparto obliczenie prawdopodobieństwa. Niewątpliwa os­
trość tych założeń, decydujących o otrzymanym wyniku 
powoduje, że rachunek taki nie może mieć zastosowania 
praktycznego do oceny modeli przyrodniczych w rodzaju 
modelu będącego przedmiotem dyskusji. W tym miejscu 
nasuwa się pytanie, co skłoniło Zubera i Grabczaka do 
zrezygnowania z takich obliczeń w stosunku do ich własnej 
koncepcji i podania prawdopodobieństwa znalezienia się 

na jednej prostej punktów będących rezultatem mieszania 
się jedynie dwóch składników genetycznych. Można przy­
puszczać, że autorzy uwzględnili w tym wypadku ryzyko 
stosowania rachunku prawdopodobieństwa tam, gdzie za­
łożenia przyjmowane są ze znacznym stopniem dowolności. 

Jest obecnie jasne, że z wykorzystanych w dyskusji 
danych (6, 18) wynika konieczność uwzględnienia poło­
żenia omawianych wód w układzie 8180-8D nie na jed­
nej prostej, lecz na obszarze ograniczonym prostymi, 
które określono wyżej jako I, II, III. Testowanie spój­
ności hipotezy genetycznej (dotyczące wystąpienia punktu 
na prostej) przy pomocy rachunku prawdopodobieństwa, 
gdyby nawet wytrzymywało krytykę jest więc w tym wy­
padku bezprzedmiotowe. 

Trzeci z argumentów Zubera i Grabczaka użyty prze­
ciw hipotezie uwzględniającej obecność składowej relik­
towej w rozpatrywanych wodach nie został uzasadniony. 
Jakież to bowiem fakty „doświadczalne" pozwalają przy­
jąć występowanie w osadach fliszu nagromadzeń soli, 
powodujących zasolenie przepływających przez nie wód 
słabozmineralizowanych? Jak wspomniano poprzednio, 
facja salinarna we fliszu nie występuje. Wtórne zasolenie 
utworów fliszowych może występować i być obserwowane w 
rdzeniach wiertniczych jedynie tam, gdzie są one przefałdo­
wane z solonośnym miocenem, a więc w obrębie płaszczowin 
skolskiej i stebnickiej, a także na niektórych odcinkach 
brzegu Karpat w kierunku zachodnim. Nie ma natomiast 
podstaw do przyjmowania takiego zasolenia w obrębie 

płaszczowiny magurskiej, której obszaru w pierwszym rzę­
dzie dotyczą tezy i argumenty polemiczne autorów oma­
wianej pracy. 

Niezależnie od przeanalizowanych wyżej argumentów 
użytych przez Zubera i Grabczaka na poparcie dwu­
składnikowej hipotezy pochodzenia wód chlorkowych we 
fliszu karpackim praca ich zawiera wiele stwierdzeń i sfor­
mułowań, które trudno określić jako przekonywujące. 

Dla przykładu można tu wymienić zastrzeżenie dotyczące 
umieszczenia na wspólnym wykresie wód Wysowej i wód 
„Zuber" z Krynicy (6), co ma jakoby „prowadzić do po­
ważnych nieporozumień". Jakich nieporozumień? Nie zo­
stał także udokumentowany postawiony nam zarzut do­
tyczący dowolności w przyjmowaniu składów izotopo­
wych poszczególnych składników w prezentowanych przez 
nas wariantacQ trójskładnikowego modelu genetycznego. 
Nie można zgodzić się łatwo z dość kategorycznym stwier­
dzeniem, że wody metamorficzne powstały w czasie two­
rzenia się utworów fliszowych. Jest zupełnie nie do przy­
jęcia (nawet „skrótowo") jak to formułują Zuber i Grab­
czak (18) podział wód infiltracyjnych na holoceńskie (sprzed 
eksplozji termojądrowych) i współczesne. Podział ten su­
geruje, że wraz z pierwszym wybuchem bomby termoją­
drowej skończył się holocen. 



Pisząc o wodach chlorkowych występujących np. w 
synklinorium jasielskim Zuber i Grabczak przyznają, że 
mają one składy izotopowe wyznaczające ich położenie 
na diagramie o180-8D w obszarze wyznaczonym przez 
wody infiltracyjne (dawne i współczesne), wody metamor­
ficzne i reliktowe wody morskie. Sugerują przy tym, że 
są to „wody paleoinfiltracyjne, zmienione izotopowo i che­
micznie'' i powołują się na prace dotyczące niektórych 
basenów sedymentacyjnych półkuli zachodniej (2, 15, 13). 
Poza sugestią o możliwym związku przemian składu izo­
topowego wód infiltracyjnych z ich występowaniem w ba­
senach naftowych nie podano na podstawie jakich ana­
logii proponuje się zastosowanie tych przykładów do in­
terpretacji genezy części wód chlorkowych w Karpatach. 
W rzeczywistości analogii takich brak. Wody opisywane 
przez wspomnianych autorów w przeciwieństwie do roz­
patrywanych wód karpackich są wodami typu Cl - Na- Ca, 
o mineralizacjach sięgających 100 g/l, często termalnymi. 
Stagnują one w słabo sfałdowanych basenach osadowych, 
zbudowanych w przeważającej części ze skał węglanowych, 
gdzie osiągnięta została niekiedy równowaga izotopowa 
z tlenem węglanów (13). W basenach tych występuj ą rów­
nież potężne formacje ewaporatów. 

Gdyby pominąć skład chemiczny rozpatrywanych wód 
i opierać się jedynie na wynikach oznaczeń izotopów sta­
bilnych, należałoby konsekwentnie rozważyć możliwość 

wymiany izotopowej pomiędzy wodami infiltracyjnymi 
a skałami krzemianowymi. Zagadnienie takie było rozwa­
żane szczegółowo w pracy Leśniaka (14), przy czym roz­
patrywano wymianę pomiędzy skałami i wodą morską, 
a nie infiltracyjną. Odrzucenie tej hipotezy na korzyść 
uwalniania wód metamorficznych miało swoje źródło 

w poszukiwaniu rozcieńczającego wodę morską czynnika 
wzbogaconego względem niej w tlen-18, a zubożonego 

w deuter. 
Kwestionując argumentację, jaką posłużyli się Zuber 

i Grabczak dla udowodnienia swej tezy o braku morskiego 
składnika reliktowego w karpackich wodach chlorkowych 
chcemy na zakończenie niniejszych rozważań zwrócić 

jeszcze raz uwagę na podstawową i naszym zdaniem nie­
korzystną cechę ich pracy. Jest nią jednostronność wyra­
żająca się w rozpatrywaniu genezy omawianych wód wy­
łącznie z punktu widzenia ich składu izotopowego. Po­
minięto praktycznie ich skład chemiczny, przechodząc 

do porządku dziennego nad wysokimi zawartościami ta­
kich składników pochodzenia niewątpliwie morskiego, 
jakimi są chlorowce. Pominięcie · natomiast tła geolo­
gicznego i złożonych procesów, jakie zachodziły i być 

może dalej zachodzą w regionie karpackim, doprowadzi­
ło do wniosku wyrażonego jednoznacznie na rys. 2 zamiesz­
czonym w ich pracy. Z rysunku tego wynika, że ujęcie 

„Aleksandra" w Wysowej dostarcza 100% wody meta­
morficznej. 

Pogląd taki jest nie do przyjęcia w świetle faktów. 
Jeśli przyjmiemy ostrożnie, że procesy dehydratacyjne 
zachodzą w temperaturze nie niższej niż 200°C, to zakła­
dając, że wody metamorficzne tworzą się współcześnie 

można przypuszczać, że następuje to na głębokości nie 
mniejszej niż 7000 m . Możliwość dopływu kondensatu 
pary wodnej z tej głębokości w pobliże powierzchni bez 
jakichkolwiek domieszek wód infiltracyjnych (głębokość 

ujęcia „Aleksandra" wynosi 1 OO m) w górotworze o ta­
kim stopniu zaangażowania tektonicznego jak flisz płasz­
czowiny magurskiej trzeba jednoznacznie wykluczyć . Trud­
no również wyobrazić sobie, aby taki czysty kondensat 
mógł ulec ochłodzeniu do 10°C (temperatura wody w uję­
ciu „Aleksandra") .. Gdyby natomiast wody metamorficz-

ne powstawały, jak zdają się sugerować Zuber i Grabczak, 
jednocześnie z tworzeniem się fliszu, to nie jest możliwe , 

aby nie uległy one zmieszaniu z wodą morską basenu fli­
szowego. Na marginesie tej sprawy warto również zazna­
czyć, że zakres składu izotopowego tlenu przyjmowany 
dla wód metamorficznych nie jest bynajmniej ograniczony 
wartością 0180 = 6,8° I 00 (luty 1976), stwierdzoną w wo­
dzie „Aleksandra" w Wysowej i najwyższą ze znanych 
dotąd w Karpatach. 

Na powyższym przykładzie widać, jak duże niebezpie­
czeństwo tkwi w traktowaniu badań izotopowych jako 
uniwersalnego narzędzia, za pomocą którego rozwiązać 

można skomplikowane problemy hydrogeologii, bez 
uwzględnienia całokształtu dostępnych informacj i z za­
kresu geologii," geofizyki, geochemii itd. Można mieć na­
dziej ę, że wraz z rozwojem badań izotopowych w Polsce 
rola tych badań w rozpoznaniu warunków hydrogeolo­
gicznych sprowadzona zostanie do właściwych propozycji. 

Poglądy na genezę wód zmineralizowanych w Karpa­
tach będą z pewnością ewoluowały w miarę otrzymywa­
nia nowych danych oraz stosowania nowych metod ba­
dawczych. W każdym jednak wypadku powinna być res­
pektowana zasada komplementarności różnych metod ba­
bawczych, która to zasada nie została zachowana w pracy 
Zubera i Grabczaka (18). 
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SUMMARY 

The paper contradicts the opm1ons concerning the 
origin of mineralized chloride waters in the Flysch Car­
pathians, recently published by A. Zuber and J. Grabczak 
(1985). These authors basing on determinations of oxygen 
and hydrogen stable isotopes carne to the conclusion 
that, in principle, waters under consideration are mixtures 
of two genetic components: meteoric (recent and ancient) 
waters and metamorphic waters, i.e. waters released from 
clayey minerals during low-grade metamorphism. At the 
same time they contest the views of the undersigned, ac­
cording to whom Carpathian chloride waters contain 
a third component, namely marine connate water. 

The approach of the above mentioned authors- is 
shown ~o be one-sided. lt has been solely based on the 
isotopic data, without paying appropriate attention to 
water chemistry and geology of the area. Therefore, the 
obtained results appear \ unreliable, e.g. the assumptions 

of occui:rence of 100% metamorphic waters near surface, 
availability of such waters for sampling, or acquisition of · 
chlorides by these waters through leaching of flysch rocks. 

lt may be also shown that the critical comments on 
several papers, especially those by Leśniak (1980), Dowgiałło 
and Leśniak (1980), and Dowgiałło (1980), given by the 
above mentioned authors (Zuber and Grabczak, 1985), 
are poorly documented and based on assumptions different 
than those adopted in these papers and a wrongly construct­
ed drawing. 

PE3K)ME 

B cTaTbe npoBeAeHa noneM1t1Ka c MHeH1t1J1M"1, Kaca1-0IJ..\"1-

M1t1CJ1 npo1t1CXO>KAeH1t1JI M"1Hepan"130BaHHblX xnop"1AHblX BOA 

Bo ą>n1t1weBblX Kapnnax, ony6n1t1KoBaHHblM"1 3a nocneA­

Hee BpeMJI A. 3y6epoM "1 Jł. rpa6YaKOM (1985). Ha OCHO­

BaH"1"1 pe3ynbTaTOB o6o3Hal.feH"1H CTa61t1nbHblX "130TonoB 

K"1CnopoAa "1 BOAOpOAa B 3T"1X BOAaX 3y6ep "1 rpa6YaK 

np1t1XOAJIT K BblBOAY· YTO OH"1 JIBnJll-OTCJI CMeCbl-0 ABYX 

KOMnoHeHTOB: 1t1Hcp1t1nbTpa1.41t10HHblX BOA (ApeBH"1X "1 co­

BpeMeHHblX) "1 MeTaMopą>1t1YeCK"1X BOA, T.e . OCB060>t<AeH­

HblX OT rn1t1H"1CTblX M"1HepanoB B npo1.4eccax H"13KOCTeneH­

Horo MeTaMopą>1t13Ma. 0AHOBpeMeHHO OH"1 noneM"131t1pyt-0T 

c MHeH"1JIM"1 aBTOpOB HaCTOJll.l..\eH CTaTb"1, KOTOpb1e Bbl­

pa>t<al-OT MHeH1t1e, YTO B KapnaTCK"1X xnop"1AHblX BOAaX 

HaXOA"1TCJI el.l..\e TpeT"1H KOMnoHeHT, a "1MeHHO pen1t1KTO­

Bb1e MOpCK"1e BOAbl. 

B cTaTbe Bb1Ka3aHo, YTo OAHOCTopoHH"1H nOAXOA Bb1-

weynoMJ1HYTblX aBTopoB, KOTOpb1e on1t1pan1t1Cb TOnbKO 

Ha "130TOnHblX AaHHblX, He yYeTblBaJI r1t1ApOX"1M1t11.feCK"1X 

"' reonor1t1YeCK1t1X 1t1Hą>opMa1.41t1!:1, np1t1sen 1t1x K BblBOAaM 

He "1Mel-Ol.l..\"1M YepT npaBAOnOA06"1JI, TaK"1M KaK np1t1HJIT1t1e 

cylJ..\eCTBOBaH"1JI "1 B03MO>KHOCT"1 nonyYeH"1JI B6n"13"1 no­

sepxHOCT"1 3eMn"1 100%-oi:i MeTaMopcp1t14eCKOH BOAbl, "1n"1 

>1<e 06oral.l..\eH1t1J1 3TOH BOAbl xnop1t1AaMl.1 B pe3ynbTaTe 

Bb11.l..\enaY1t1BaH1t1J1 ą>n1t1weBblX nopoA. 

Mo>t<Ho TaK>t<e BblKa3aTb, YTo Kp1t1T1t11.feCK1t1e np1t1MeYaH1t1J1 

3y6epa "1 rpa61.faKa (1985), KaCal-Ol.l..\"1eCJI TPYAOB aBTOpOB 

HaCTOJll.l..\eH CTaTb"1, a oco6eHHo: necHJIKa (1980), AoB­

rnannbl "' JlecHJ1Ka (1980), a TaK>t<e Aosrnannbl (1980), 

J1BnJ11-0TCJ1 HeAoCTaTol.fHO AOKYM~HT1t1poBaHHb1, a TaK>t<e 

l.fTO B CB0"1X A"1CKYCC"1JIX OH"1 on1t1pat-0TCJI Ha Apyr1t1x npeA­

noCblnKax, l.feM aBTOpbl CTaTb"1 "1 Ha p1t1cyHKe "1Mel-Ol.l..\"1M 

Hen paB1t1n bHYl-0 KOHCTPYKL.4"11-0. 

DANUTA KUHN 
Instytut Geologiczny 

DOLNY CZERWONY SPĄGOWIEC I JEGO PODŁOŻE 
W OTWORZE WIERTNICZYM WICHÓW 1 (REJON KOŻUCHOWA) 

W rejonie Kożuchowa, położonym w południowo-za­
chodniej części monokliny przedsudeckiej, pełny profil 
czerwonego spągowca oraz jego podłoże poznano jedynie 
w otworze Wichów 1. Pozostałe zaś wiercenia w liczbie 15 
dostarczyły informacji albo tylko o partiach stropowych 
czerwonego spągowca, albo również częściowo o kom­
pleksie skał wylewnych (otw. Sieciejów K-17, Nowa Sól 1, 
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Kożuchów IG-1, Broniszów IG-1, Mirocin IG-1 (ryc. 1). 
W basenie sedymentacyjnym czerwonego spągowca w 
obniżeniu zielonogórskim rejon ten stanowi niewielki 
fragment strefy brzeżnej graniczącej od strony południo­

wej dyslokacyjnie z obszarem bloku przedsudeckiego. 
Zdaniem A. Żelichowskiego i A. Witkowskiego (3) 

podłoże permu w tym rejonie tworzą skały turneju i wize-


